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Zdrada stanu żydów białostockich.
Warszawa, 30 U stopek, 

(R R.) 0 1  przejezdnych z Litwy dow^n la-
Itony m , żc i>4mi Blhte jaataku założyli z b o

fOm w u ę o  kmrtapondtnU),

l y p r o ta t  przaciw ostatniem u poborom  
w oaka polskiego. Wimize pois<ie p r/e .z iy
u m  ao porzątom.

T t t  zbiorowy protest żydów białostockich tia 
p y  napiętnować l» v  ałastychaita u k « U  stanu 
Mdlapyeh państwa poUkieąol 
: Wiadomo bowiem, te okręg białostocki od 
Maków stanowiący kraj Korony, dopiero prze* 
jhpołaona soatal uznany n  prowincyę w. ks. 

twskfego 1 w tym charakterze pozostawał aż 
naszyah eeasćw.

Nemezis (klejowa wyrówejranitec* 'azalkłe 
olespra wiedfiwośd i krzywdy hlsteryozat t ta 
naprawiła — uchwałą Sejm* pełetoage i śekraKws. 
Naczelnika Państwa, wcielając słonia Btełostoeką 
z powrotem do ebsaardw Raaoaypoepaktei Jako 
Integralną caęć  downaj Karocy.

Aie żydzi białostoccy nie uznający Polski wo- 
Kdie, protestują przeciw uchwalona Saf«au suwe­
rennego i usiłują wywołać zamęt w czasach tak 
Ciężkich dla naszego narodu.

Charakterystycznem Jest, żs społeczeństwo 
polskie ck  o te a  nie wta.

P. A. T. Bjflcify o te] zMoro-woj zhrodaH dopie­
ro od osób prywatnych prasa dowiadywać się mn- 
sl, Jakich wrogów ma Polska w żydaćh, Matosto* 
cidsh!  ̂ •

jk o a ste w a m e p o iła  ka. P o śp ic e a a . — P rseau al y  a i i o n  aciiieii s«ł uoiM keirrcb. — 
- -  N a g r o m a d m is  artyioryi.

iorrracye. że nastąpiło częściowe przawinłedeKraków, 1 frudftiiia.— 
Bhnro pnawrwy kresów  tmcboKb*ch cV ryto 

le  d a t  otrzym ało wiackaność. «  członek Mima 
Pośpiech. gw tał i r e u t e w u y  aa Górnym$2
Rówrrwmlnto atrrvrro*fe Muro prasowe te-

słł wojskowych nlemtoclctch pa Górnym ś lą ­
ska f wztn cnlenic kordonów. W miejscowo­
ściach, gdzie było dotąd po 38 do i  -łnl-r^y, 
Jest obecnie w  IDO I więcej. W  Trzynłe zjawi­
ła sfcj W  s*rtyfer> a.

Insp. Okołowicz ustępuje.
Pan radca Kukucz następco.

twe musego kołtspoiuUmm.)
Warszawa. 30 lic» ; u 

J 4  « *  w i n  korespondent dowiaduję, szef 
p ipak to rata  węglowego w Krakowie radca 
górniczy p Okołowicz usiępuio, a n< J e g o

EŻisce z a r ' ano wenv zostanie radca Al ni
terłtwa dla handlu l przemysłu p. Inżynier
CnkuCŁ były prezes „Sokoła* w Jaworznlu.

pswi iu ą  prrylnAe zapewoe ład. 
jtoó Krakowa s zadowoleniem,

Ustąpienie p. Około w icu  Jeał poniekąd zw y  
laatwem Przegląda Tygodniowego.

bwZa Jego .rządów4* panował prawdziwy 
rząd w sprawach węglowych.

Paa Okołowicz zaopatrywał przeaewszyst- 
kłem kawiarzy, restauratorów, hotelarzy, a naj 
więcej potrzebujące Instytucyo, Jak szkoły (*ifnua- 
zyum iw. Anny), a wreszcie ludność aboga mu­
siały obejść się bez węgła.

Mamy nadzieję, te  nowomianowsny p. taapeic- 
tor rwem po stepowaniem zyału zaufania mie­
szkańców Krakowa.

Pierwszem lego zarządzeniem powinno być 
■Minięcie p. z*chały, którego nkadolaą ] wręcz 
szkodliwą gospodarkę w Inspektoracie węgłowym 
niejednokrotnie napiętnowaliśmy

Wyrok Cieszyński,
Kraków, 1 gns^śa.

W knszaribcb tniisp b  Jaaa Snbłeaktepo rot- 
łk iih a n  M m £ ł Brołhal— , k «x a  x Preefrry- 
■a, przytepoaetfo aa karygosłama wapółtłjuaia-
|3a i  bandyta • r«»dxe ia»ncto&ą Leją.

Easadamy aa śośori proca sąjd cńeazyłkskl 
Baaikaaa n v if ohrodr.
L %  aa atacyt łw m id « J  w afon mendurów 1 
* jfa a  taM w wa)ak*wy«łł. a aaaaępołc as to- 
m si w rw łeńć Ja pod dektaracyą talazyw a Jaka 
j t hu i u  aa fr*atcę P # t t

Orcaoa łDontrakaa prw łapofy ten t r a m t
| łky OwaJ tbrodoiaroa aostal »wiczteaA -------

Śrybkla I aneratraie poatepowanie nąóa a- 
Cm r.Jm . któnr AwaHOunsai

oscyc ten Jakn działanae przeciwko sile zbr jnej 
pairwwa zakr>rtczooe zostało wy rokiem śmier­
ci aa Meacila Broibełma a po odrzuceniu pro­
śby o ułaAicawdenjt ri«strzs'.2Ł*-ł d^udytę ona- 
gdai przy aL Warszawskiej.

Pe wni hasteśmy, źe lascsa w łwofećny oo w y­
mierzyły *urovą ale racy«wE«liMi snraw!«dU- 
wośd zt&uńzy w *»Ją CiykHy plar*
porucznika Lęjl, który w**łyd pr:'yTśósł noszo- 
nermj przez aś&b4e wnmcU^wwi pobklefe ołi- 
oera-

A Jest to iflr>p?ero p ro rp  y da mfsłaaj i
eneigicgnej akcyl, zm '«r«ł»cef da wytrr>-r«w 
dowtr^^tnago w w lo k l tm  jaskarsk ia to  haa- 
d łU U ha, .......•<**» -  ■

Za Brotketowua, hium*  pójfć s  w y t i f  
et, ktćsTzy «*y to kraósłaiaaa baapokrstouwni 
cay to pracz pa^karstoe machwacye po4ctoaJ* 
tolę t r watna narodu I pań*twa.

Jam am  Jat: 1 hcdaaj wątołlwmM nie ttoto 
Śniącym, k  oto ta4ko a r sag kupno wojskowy o* 
muteryałów doyoa«M»ą się m u  cłemwr t o t ć h  
toa 3»rvd«i prseeiwki# siła państwa.

Kakóy topórila a t wwratlt Wh łmrfad wMfca 
n te y , fabrykant ozy knpfeOHtestawaa, skoro 
tylh.r ociąga się z bły*łmw3eaoł» szycha odsta­
wą środków źyw nośd łub BMteryałów a n %4 
a»ęcachuy«h, winian włyaswć twwojr taoor 
sktożenia prokurańor^Wego r  O earyn#, ka*o»j 
n u  z  nich ogłosić wirriem wyrok Srybuaał WL- 
dzlów-obywatell za stolioy SUska.

Każdemu g tych zbrodaśarsy w tobf O u t*  
ezeć ukznając* susłow am a baeabiey płotona 
•0z»hucy)neao z Kraków* 

ldżmy daiet
NłatylSro zdrajcy spdałłający na p o tm b e d ą  

a n a i  wałczącej a h  każdy poskarż mnał mt+t* 
kać rłę z tym  samym wymhtrara sprnwiedli* 
zrt4d , skoro armfia tw orzy się ! rełarntuja c IW 
aet spotoneeóMwa drąceoMoro tak haa—a  « -  
mto prww saajkę banda ta w: pator* i |  to wma. 
Ic i*w yrt\ltow erew yab .

Zacho SeW3 uchwali karą $m*cr<tf m  to rm  
W ctwo priwiadeiffy, ie  taka samą zhm lnią 
Jak działerłe p r z ę d z o  eele zbrofrwf paóntwa 
jest dżin łrmie p r z e d z b r o j n e j  narty4*  
przez srale^cre śrubow iw  cen* a rocrei. ż0 
rbrodMfc t« stoła z aobsj w  u i 5 W h f ^ * *  * •  
sto tMthKbtto wArywała,

Wymtor •nrawśedhwońef w  spflach fa r fM Ęr 1 
nle*54fwi#*rj PnlsH n w l  wzorować Mb aa

M/ln r^i^iTrA^lMd

zasiadał
zwaaaalt
sto daja

Kraków, ł
(PR.) Sfery Kzemysfewp-haadJowa 

trwagę na niebezpieczny symptomat, U 
uuw ażyć w broniach rzemieślniczy ck.

Oto aa wszech stron dochodoa skarMl fes 
strowle u e  mogę zaaleść terminatorów.

Krawcy, szewcy, ślusarze, kowale t i  4  
obecnie przed ewentualnością zamkmęda zwoiek 
pracował, gdyż zadem uczeń się nie zgtaoaa, a «mu 
iadnlcy szukają sohie stanowUk nłasalażnyeta.

Grozi w rezultacie zanik rzemiosła I zalew mu 
srycb miast przez obcych rzemieślników.

Zagrażają nam czasy 13. i U. wieka, kiedy to 
zdągały do naszego kraju saafepy ntemtwMail 
rzemie^lnllfów. spvchaJoe Htosecwa d h  wytwór* 
«za do mli pomocników.

Jedna s głównych przyczyn togo zastraszał** 
cego objawu jest dziwna toferaneya przez wladM 
paska, oprawianego masowo praw mledocUmycU 
cbłapoów ua ulicach miasta.

Od rana do póinei nocy rozlegają *ą po «Qc*cS 
przerażając* ekrzyki:

A Bo, alla — egipakla a toratodega — aOo. afro) 
Tłumy malców zamiast aadaś sit oaaalwai ąmr 

fp 1 aeuca j«-r*v* —w a ł* paws—afc Mą aa to* 
(wy zarobek, taki płynie s  uiadozwokHMga aaadłP 
poetore—mt

Wszak mętny mswaaał tytoaławy! 
fzkoda patoiwa wynłkatąee 8 walaM mrstoo* 

ty  papierosów Ukim w atoaay, ha jaŚN ta* i hk 
»ak zarobić potrafi ()7’rnnie ś« sto 1 wiaaaj haram 

ZaraUi lekka, takka ia* tratf w tan M usk



garÓBiooe jtefądztf
Widzi się niejednokrotnie tych' małych tandy 

'datów na mlionerów wojennych (chyba Łiodziei, 
przyp. zec.) po knajpach pstatniorzędny ca, nacią­
ganych przez wyrafinowane damy z ćwierć- 
ilwiatka.

Ą co będzie, gdy się wreszcie ten fadny za­
robek „urwie" i mały chłopiec przyzw yczajony

do p«K3aMa whęte* m b*' 1U  la? mógł
pić 1 bawić się?

Z jednej strony grozi zanik polskiego rzemio­
sła, z drugiej wychowują się całe zastępy zwolen­
ników lekkiego chieba., .

Sfery interesowane oraz władze nasze powin­
ny rv; h o'< no*ważnie się nad tym groźnym ob- 
iawem zastanowić...

Spraw ladllw oid wreszcie siato sle i Ł d c i i !
Kraków, 1 grudnia.

Bezprzykładny w dziejach naszego miasta 
strejk kawiarzy 1 restauratorów  smutno się 
dla nich zakończył.

O to sąd karny polecił aresztować obydwu 
hersztów  tego zbójeckiego postępowania a mia­
nowicie smutnej słowy opasłego właściciela 
kawiarni „Esplenade" Karola Wołkowsklego i 
Bernarda Vorzimmera zarządcą kawiarni 
„Foyal“.

W ierzymy, że sąd kam y krakoY sH  osądzi 
ich tak jak zasłużyli.

Tak jak zasłużyli w ocsach puBficmoScI ska­
zanej na żywienie się w  restauracyach i ka­
wiarniach. a obdzierani przy tej sposobności 
przez właścicieli jokah a wprawę zawód w y ci 
k ie s z o n k o w c ó w . ---------------------------

Mimo znajomości twposobienła łapo-In ego ł 
potulnego katowskiego korairmenta dte!w 'ć się 
tylko należy, że kiedy d  bezwstydni td zH rcf 
I naskarze odważyli sie w czasłe swego zbro­
dniczego strefku domagać się opuszczenia lo­
kalu o godz. 6-eJ — że nie znalazł słę nikt, ktd- 
rvhvtych ordv**rnvoH rfnroWł t-w1c*zów dora­

źnie nie pouczył o najp:erwotniełszycb obo­
wiązkach indy widów, żyjących ze społeczeń­
stwa jego kosztem.

Zwracam y się dziś do władz z gorącym i 
serdecznym apelem, by nie zmuszały społe­
czeństwa do samoobrony I wprowadzenia 
„lynchu* na te pijawki tuczące się krwią I łza­
mi sfer dziś najuboższych, to jest InteUgeccy! 
urzędniczych 1 walni ch zawodów.

Sąd powinien przed twuzystkiem  orzekać 
utratę uprawnienia przemysłowego.

Jeeeh Wołkow»»t. YWzlmtner, Górski, 
Bański, Kisielewski, Wetstelu, ozy jak się tam 
to plugastwo aaryw a, uważa, ża nie może pro­
wadzić przy obacnych cermclt reatauracyj 1 ka­
wiarń, to niech idą u  ił -zorców domów alba 
do rąbania dtzew a, k  wtedy tak straszni* cięż­
ki (!) loa snadnie aofcte poprawią.

Od siebie tylko dodać możemy, że cały sąd 
krakowski raaent nie otrzymuje dla swych 
feirfrcyt**ryi*s;y tałdaj resiayt, ie  wvnr*zai 
dochody Wcikęwakkgo I jaco towarzyscy w 
z a w ó d  sto .

Płamiennypr o t est kolejarzy!
^ • n t r t l a o f ł 11 ZrUów. — trna«y*rt*w*ł k ra ś  da UkralńrfwT — Ki* ro i»ia.»al unaaatfioa*
Wieści? — „Nana* w łK ia  — Misy* anodow a. — K olajana nla cLcr pracawać (  ■•utralmyim. 

z  Słabo wami*.
Na waawawla to oświadczyli Źydsi aolHarala a (tiar- 

d*o nialicznTin w y iłfd eo i 8 \ im ch c ą  b y ć  a e w tra t 
ai (111 w aparia aohko-akralśak ia  i d b ta ja  pa-

S ta a ls ła w ó w , 71 'latopada.
lików kolejowych okrąg* Dyrakeyi 

lawowie ott-ym  ujem y na*tępuj«M piaw o: 
ł  ady w poczatkaab liatopada z  r. kolajowey 

Polacy akntkiem id r a i  lia ra y e  poahwyeenia rsądów 
przez Ukraińców wstrzymali Kię »d pałnia la ałnżby, 
wezwali równiaż i kolajowców ianych nsroclowoCd 
względnie wyznań a w pierwszym n ę d n a  ś y d i *  <1* 
z a n r  c i t a n l a  p racy .

Z M ta lą  t a a d a l  w  s ła łb ł* .
Jak  wyyla 'a la  — • •  asem pol«rała owa aw w tral- 

a * M  ty eh tak  awanyth neutralnych ?
Nantr-lnole. która t r a a a p o r tw w a ła  b r * ł t aaaa- 

a lc y ą  I d - lc s  ia ld a e k a  n n a c iw k o  n a u y a  rad a*  
k o ra , d * !* « l* a  i b rac io m .

NentralnoSć Irtćra redowaia »-ę » narw ywata, 
kledjr dale* liaidnmscka daiaci ł . .e« katow ała 
do >.rwi do mirach m iasta a naa samych 1 roda­
ków na*zy(* pędziła pod ha^ectaiai do w ieiio i, 
iateroow aia I morzyła ylodom.

Neutralność. Kt óra rozezcrzrsła pnesmdzono wt«' 
*ct o - Kekomren swrr ięstwach ni«pvey i o cielsk ich, by 
naa zsrnęblói yel; jeszcze hstr izlej pognębić.

Nfiitralnohć, która, kiedyśmT po wKroczanin zwy- 
ele»kieh wojak poi,kich w>rzucili owe chwasty neu­
tralne z naszych warautów, orscy — zawiązała  u >  
typolald* iWwartyaaaaU „Miclclai

J lartr»!aosó, którazt,pomocą sa rraa łem * |p ra iy  
I ayoKTÓw św iad o m i*  ro z a la w a ła  fa łs z y w a  w ie ­
śc i I k ia la ty a y  o i z .k o rn y c h  p o g ro m ach ^  by naa 
zgaMć w ooinil innreh narodów Europy.

Neutraln Sć, która, kiedy, po dniach radolef^a*. 
deszły eiężki* chwile w dniach od 13 do 26 atarwca, 
a mi**tii naszemu groziła powtórna la w asynnkraiń- 
cka i kiedyśmy postanowili chwyciwszy karabiny 
w garście, bronić naszych sadyb, na wiadomość, i* 
zb iżaja » e wojaka ukraińskie radował* nią wł*- 
a*ąc. za mblliają się „a s iia "  wolaka.

Czyz może b łć  wyższy stopień aerfldyl?
Mt kolejowcy - Pol*cy nieznamy i nieuznajemy ta- 

k aj neutralności — takim pojęciom o neutralno‘d  
hołdować mogą chyba ludzie pozbawiani wmoIUcJ 
•tyk i wazelaich zasad moralności.

Na wiadomość więe, ża rząd poleld wysłał miayę 
urzędową aeiem pertraktowania z nami co do dopu­
szczenia -neutralnych* eto alnżby, ezy te* naaaazcala 
aas do wspćłpracy s nB«utralByatlM — zebtati 
w dniu 10 listopada 1919 koiejowcy Polacy powuąli 
nastąp u jąaą uchwalę:

My zebrani Kolejowej -Polacy wakysłkieh ku- 
t*foryl p r o ta a tu - r a y  la k n a js a a r y ic z n ia l  
p r z a t lw k o  dot>a*z«m*uia d o  s ł a ib y  w tutej- 
«z» m alr ęyu dyrckcyjnym  tak zwanych a a t  t r a ł -  
ay ch , ‘s ló rij ^ a ła l l i  s łu ż b ę  podcm as In w au y l 

r a l s J i l a j  i ślubujem y uroczyście na wznadak, 
gdyby dopuszczono .neutralnych* do współpracy 
s nami s a a r i a s t a ł  p r a e ą  1 w chwili, gdyby 
noga jednego z naotra n jah  przestąpiła progi wa­
szych waratatów pru ty  — opuició t* progL Tak 
n»m douomó* Bóąl

y.-« y g ś i t i i .—a* ■ =---

Na nntę Krakowiaka.
Płynie W’$ła płynie w krakowskiej dolliild,
Teraz chuduą ludzie, a tuczą się świnie.

Płynie Wisła płynie, co wygląda ładnie;
Złodziej na złodzieju — kto może to krądnjj£

Gdy tępić paskarzy niektórym nlesporo,
Więc *«ixnia&t pilnować, sami wszystko uiorft.

A agoł zgłodniały kiwa tylko głową,
2e mu władz* kaią wierzyć wciąż na rłowo.

Kiwa palcem w bude także miejska Radal 
Co ślina przyniesie., to orerydvnm rndą.

I łiyttlR lkb* x Drowlncyi prosimy o nadsy-
1 tanio Ram tt<*ros-?en4«i*cy|, eoru n a law d i

śmiało wsaolklo
ą o j s e d a r m - o .

p rs o la u ry  ł y d c  *po roczno>

Na marginesie

Wisa 6 eoMs latiEta
Nieco egzotyczne morderstwo rabunkowe, 

a raczej jego usiłowanie przedsięwziął chorąży 
Stefan Mroczek.

;T! egzotyczne, bo upatrzona ofiara, tc 
komendant mlsyl rumuńskiej Władysław Bory- 
6ławski, a napastnik w tej pospolitej zbrodni jest i 
oficerskim aspirantem, synem bogatych mie­
szczan w Krakowie, młodym człowiekiem, nie 
umiejącym swej chciwośd pieniędzy — do któ­
rych dążył po trupie człowieka — uzasadnić ża­
dnym patolojęicznym ludzkim afektem.

Ale 1 Inne przyczyny spowodowały mnie de 
nazwania wypadku chorążego Mroczku — *ga»- 
tycznym.

W toku rozprawy dowiedzieliśmy się, fu ■!*- 
pomiernemu zdziwieniu, że Stefan Mroczek słu­
żył w intendanturze, a socta/ aapędzooy prz*»
kradzieże.

Dziwiliśmy się nie z powodu usunięci* Mro­
czka z intendantury, bo przedeż wiadomo, i* tam 
czasem za kradzieże kogoś napędzą, ale nie rozu­
mieliśmy i nadal pojąć nie jesteśmy w stanie, że 
ten złodziej służył nadal w wojsk* 1 to w charak­
terze chorążego.

Szczegóły te są silnie niepokojące.
Czyżby można kraść w intendanturz*, a po­

tem służyć w charakterze aspiranta oficerskie** 
przy jakimkolwiek gatunku broni?

Dlaczego człowieka takiego ni* oddane d*r*- 
łnemu sndowi wojskowemu?

Czyżby wpływy przcróżiro, chroniące Mro­
czka, były tak silne, że" zdołały go *c*Bć przed 
oskarżeniem prokuratorskim?

Osoba złodzieja z iuteudaiitury chorążego Ste­

fana Mroczka a*u>tóra przez to pewnych cech 
egzołycznośdL

Postępując dalej usłyszeliśmy, i t  chorąży 
Mroczek przyszedł z nożem do kapitana Bory- 
•ławsklego wpro*t i  kliniid psychiatrycznej pro­
fesora Pilza.

Znów nie rozumiemy co Mroczek robił w za­
kładzie dla ludzi chorych (umysłowo).

Jedno jest logicznie pewne — Mroczek chorym 
tale był.

Inaczej nie pozwoliłby mu profesor uniwersy­
tetu Pllz chodzić swobodnie po mieście, a powtó- 
re nie byliby rzeczoznawcy w procesie karnym 
orzekli lego zupełnego zdrowii umysłowego i bez­
względnej odpowiedzialnośa z* popełniony czy*.

T ten szczegół Jest silnie niepokojący.
Czyżby motfna kraść w Intendanturze, r  po­

tem iść na klinikę psychiatryczną profesora Pilza, 
• •  powodują prsadąganią sprawy ad inflnltum?

Czy 1 lanym pacyentom i  kliniki profesora uriL 
wersyteta JagieIl*ft*kiego dra P tz t  wolno wy­
chodzić dowolni* a* miasto 1 k  *sa*em i  noż«m 
w kieszeni?

Jeśliby tak było, ło nie tylko pan Władysław 
Borysławskf jest w aiebezoleczedstwle utraty ży­
da 1 majątku!

J ten szczegół przyczyn!* tlę oczywłścfe do 
egzotycznośd wypadku, który nie został zupełni* 
dotychczas w tych kierunkach wytłumaczony

Wszak ja snem j*st, że wypadek uslłowanego 
morderstwa przez chorążego Stefana Mroczka 
sam dla aleble nlems spolecznero znaczenia.

Jego antec*dencye jednakowo! — przezemnf* 
ta poruszone — tą bardzo ważne f niestety mo- 
*ao niepokojące.

TembardzleJ, fe  rozprawie przewodniczył sam 
pan pułkownik TzlerskL koineadaut sądu wojsko­
wego W Krakowie,

Znów pytać się muszę — dlaczego w tej zre­
sztą prawniczo błahej i mało ważnej sprawie 
obejmuje przewodnictwo aż sam pan pułkownik 
Izierski?

Nie grafy fu roff żadne względy dyplomaty­
cznej natuT, gdyż kapitan Borysławski nie starał 
się o wywołanie jakiejś dyplomatycznej inter- 
wencyL

fy -y n y w a b ' się ął-oj! ronrezy^e pogłoski, że 
nfe ze strony Rumunfl, lecz ze strony znacznie 
mniej na wschód położonej starano się o skute­
czną interwencyęj

I to są szczegóły mocno -'"nko jące w tej 
egzotycznej sprawie zwłaszcza, że mimo silnego 
zainteresowania dla tej sprawy komendaata sądu 
Izierskfego, nie wiadomo czy zasądzony na 15- 
letnie wlezienie Stefan Mroczek nie korzysta z ja­
kichś przywilejów 1 niezasłużonych nłatwJeft, a 
wreszcie nłe wiemy czy próbował Już ucieczki 
czy też zamierza to w przyszłości dopiero uczynić.

Przypadek Mroczka możi *tać się jeszcze 
•gzotycznlejszym.

Przypomina nil sfę afera Jego Brata 'dr Ferdy­
nand* Mroczka, który został aresztowany jako 
kapitan 1 szef sekcyl mundurowej mkiistcryum 
wojny za mPionowe nadużycia.

Ten oszust zamiast Już dawno podzielić !o*j 
Saflra l Kosteckiego, siedzi nałspokołnlej 1 naj­
przyjemniej w świede w zakładzie dla nerwo­
wych w Tworkach.

Widzimy więc, że rodzin* Mroczków ma usta­
loną marszrutę: najpierw tniendantura, potni 
azpltat dla waryałów.

W fen. szaleństwie jest Jednakże metoda.
Nlepokojącem jest przytem to, że znaleźli oal 

ułatwienie w niedołęstwie czynników oflcyalnycŁf.
Dr Tadeusz Chwaitbóg.
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#czwztyday wyzyśk. — Do wiadomości Prokuratoryl Paiiitwa I Urzędu walki i  lichwą. — 
L*ąkworakic koszta — N eczys.e taachinacye. — Czesko niemieccy adherenci. — Zbrodniczy 

f* j.ta . — N ittum ienuoić. — Coż powiedzą na to Dr. Aaam 1 Dr. Liptay?
Kraków, i fcrud.ii*. 

ł  V  eratnim  aumtri* assiego  pisma sapię- 
u o w -n im j Ridaljrcia firmy *e*d\rcyi>i*j le ln -  
kaufe w Krakowie, wychodząc ze za!ożc>ta, ł«  
aalaiy atępić bezwzględni* wszystkich tych zbro- 
mianry, którzy wyzyskając obecną ko.-ijukturę 
śop—aceają się bezwstydnego wyzysku i lichwy 
1 a*ębią ]a i pod brzemieniem różnych ciężarów 
toświ* dyszące masy konsumentów.

Jak.* azitzy Jaskrawy dowód lichwy upraw i­
ani p riH  trm ę tpedycyjną Leinkaui w Krakowie 
Mytacasuwr aaatepaiący fakt 4* wiadomości 
mfcmwtoryl Paiatwa, Urząd* wątki z lichwą, 
« w  waaysłKldi kiteresowanyck kuecśw, którzy 
* p«vhU  raeaMkawyrt praktyk Irm y an tą  Mą 
gąkf»T w a s u l

fs s  J— w*poraat*nmy ir»y* EfetatreNf pewts- 
aj—toły przewśe towarów tawny— cyf- 
■rata L*tok—f we WieM* prryjm*wł<* 

y s s ild i  prywato* pra—rM da PaMd, rwmutto- 
k s u  la w pociągach .W swsP, weerwll-ś* — sw 
f i  mą kckwlarafckfc fcuMśw, śotąpMyah a kup- 
a»w.

Owe —aakańcz* praktyki b—tyauewała firma 
EatołriM aawet wówczas, kiedy Polskie minister, 
ażw* kolejowa zastanowiła zupełni* ruch kolejo­
wy ■ aiajnieckieJ Aaetryl. a to dla koniecznego 

śród ów przewozowych celem szyb- 
pąztwcżeaia wtyŁulćw aprowizacyjnycb 

V peśsłwto.
Latakauf przyjmował wówrra# do przewozu 

b* PWakf towary nawet baz p r r certy- 
ILjM « praewoeawych, gdyż szmuglując owe 
9t*e*yM w pociągach Wawel Jako przesyłki 
li—i*i. ifaryjiu saotodził sręurat* przepisy PoU 
■tai Państwowej Komisy! przywozu.

Dcięhi Jednak czujności naszvcb orw^ów ko-

cyt w Bogumłnie, gdyż według przeiHsów tylko 
te przesyłki mogą być przewiezione do Polski, 
które zaopatrzone są certyfikatami Polskiej Pań­
stwowej koinrsyi przywozowej.

Pan Leinkauf względnie jego creskó Hltmlec- 
cy adherenci w Krakowie szybko 1 sprawnie po­
radzili sobie w tej opresyL

Oto rozesłali setkom twoln interesentom, 
którzy im paskarskie ceny za transport z Wiednia 
do Polski zapłacili powiadomienia naiwnej treści, 
ie  władze przesyłki w Bogu mi nie wstrzymały 
s powedu braku certyfikatów przywozowych (I?) 
i wzywają stronę do dostarczenia owego certy­
fikatu, uchylając w przeciwnym razie wszelką 
ed ałebie edpowIedzlaii>ość.

Hoi* pmti* Leinkaufl
Kapiectwe polskie aie pójdzie dalej ** wyra- 

f a -w -y m  partu zbrortołciego przedsiębiorstwa.
Pa* wiedełałeó panie Leinkaui przyjmując 

przesyłki we Wiedniu ie  nie posiadają certyfika­
tów przewodowy di i dialogu karałeś sobie ze 
nie płacić wysokie haracze.

Przyjmując świadomie talcro przesyłki do 
transportu przyjąłeś równocześnie zobowląaaaie 
dostarczenia lek ua mielce przeznaczenia.

Strony działały w dobrej wierze, gdyż oba 
famucone przez pana i pańskich posiepasów uwie­
rzyły. że pan „KomercyaLny zastępca polskich 
kolei państwowych** (1!) posiada przywilej trans­
portowania przesyłek bez certyfikatów.

Nie wiemy w tej chwili jak skończy sic M- 
storya zakwestyonowanych przesyłek w Bogu- 

! minie, sądzimy jednak, że ułesumlenitość firmy 
Lełnkauf nie pokrywała zwykłym kupieckim spo­
sobem przoz podwyższenie cen artykułów, nato- 

j miast aby każdy poszkodowany kupiec wniósł 
skargę do* Sądu lub do Urzędu walki z lichwą, a i

„loeneicyonałnege zastępcy polskich 
M ci państwowych11 (!!) udało się delegatom ko- 
btowym wy^ltioym w tym celu de Bogumlaa 
%yła**d kllksaalcto wagonów Lr+ofr **rf«, z.«peł- 
■towrch przesvłkaasl przemyc&aetul Jako towary 
taampea /acyjae,

WkdM kolejowe wyłączyły wszystkie wa- 
tfwir od dalszego trnnsnr-t-i j r>ozo«żn«v1»v na sta-

|  posądzony e bolseewizta. — Długotrwałe więzienie śledcze. —  W y ro k  uwslnlajacy.
Uwagi m  ozuslą. — Juk w powledd. — U św. Michała. — Cela nr. 43. — Gospodarz cefl. — Do- 

HuL — *łmajer“. — Zabawy i gry w celach. — Cela er. 38 dła paakarzy. — Protakeya. — 
Bar ty o* nr. 3. — Wachmistrz Kukla. — *Na dół4*. — Katusza.

Kraków, I grudni*.
P. Tadeua« ćwik, kelner r  zawodu, liczący 

lał 2#, byty legionista poiskL eczestmir aprawy w 
Marmaroe-Sztget, zatrudniony ostatnio w restau- 
r&cyt Hueta przy *Hcy Floryańsklel, został dnia 
SI Ifoca hr. aresztowany przez agenta połlcyL

Za co?
Agent podejrzywtł go o łowzer eamc odezw 

•oiszewlclrlchfł) a pod« pzonk opierał aa .świa­
dectwie osób powainyck* — lak tlą w rr-ztt *- 
fa n i

— Jakże Ja ma** kyt boHmwfidem, teżeH tł»- 
lytem w legtooach, a przed reazw t*ded»m Me 
Aurtryi A> fchmf argiM—ryf peaarafa
Kei — »ówu n. ćwik.

‘ I— Tacy w łaście w, hol 
Went w awefej gjąkekSai m^wnedd waaelakk* 
•IKPW.

T ónerr r wPc fufjf»wV>t*Y eoataf pod Telegraf 
gdzie przebywał prua 3 M  » a m  odrtkw^ooo 
go de arięzienia Sądu karnefo w tak 
pm -Sr Itr IfldMła.

Tu m t > ' W l Kmm 4 M r t r n  w 
Odbyła ato wreascia flopr aarą praed 

M a m  przecłtrko Tadeuszowi Cwłkoarl
J h n ł a  poważne* na kMee potrobw ał sią Ł- 

M  p a lc rt dau*tr Ma fikąyjaaoi jak n ie * Im .  I

sztą podejrzenie. Natomiast przearodnłczący roz 
prswy wyraził żdzłwienie, że Ćwika tak długo 
trzymano we więzieniu iledczcm.

Rozprawa skończyła się uwolnieniem Tadeu­
sza ćwika.

Zasądzooo go tylko na grzywnę w kwocie 30 
koronł?) rs to, ie  poprzednio lako kolner w Mo- 
uopohi podał gościowi ntsmo p t  -ł)!e rote Fahne** 
a przynióid Je od portyera-

Kelner spełnił tylko polecenie gościa, a mógł 
nic nie wiedzieć, jakie to prfsmo jest ta Rote Fah 
ne“.

Jakie ptsma przychodzą do botelu, lic Jest 
meczą kelnera.

Trudno nie wypowiedzieć żalu, a nawet obu­
rzenia z tego powodn. ie  człowiek uznamy przez 
t«d za idewtnnego przesiedział tyła miesięcy we 
więzieniu iłedczem.

A Jak to więzteuJe wygląda, co sto tam dzieje 
jak tani wszystko arąga pojęciom o panowaniu 
prawa, to okażemy w dalszym ciągu opowtada- 
uln. które Jest naiścil ierą prawda, t  wygląda na
powieść.

V  rm. K W M a .
Z gmachu pod Telegrafem powędrował Ta- 
~r Cnńk do gmach* św. Michała, 
a —jporugły. Ma hactosao śaśariadom dk

lujowych. ktćr • zwietrzyły Już ul©r7v***. mschi- i nie ulega najmniejszej wątpliwości i« sąd wyda
wyrok zasądzający Lełnkauta nu zapłacenie 
wszelkich strat i szkód z powodu wstrzymania 
pezesyłek w Bogumlnie powstałych.

Powyższą sprawę kładziemy na serce panu 
posłowi dr Adamowi 1 dr Liptayowi w przekona­
niu. że nie zechcą przyjmować ua siebie ndpowto 
dzłałnoścl za owe niecną praktyki płJawW wto- 
deńkiej.

h. W n M H M V 3 i

CadeMk, f w i i  Peatoł
* ,  w któiaj priab^wałe 10 wlętaMw,

W cen tąsiedniej prsąbywaji; wyMq(
bandyci; Noc- ń i Susn?.

Nocoń znany jest ze swotca Krwawych rapa, 
dów rhlninŁow-.)-uiordorczyv;h.

Susuł to inny tpy, coś jakby z YUona.
Susuł jest łubiany przez współwięźniów, gdyl 

występuje w ubroiuc aiewinnyco, tu dziur aflu* 
winnych.

Susuł zabawia w nterata I tworzy wtori
szyki, które mu w Świeci*- jego irobiły zacaa*
renomę.

Susuł zajmu}* nę gorliwi* ponryrą. Czyta pK, 
nie gazety i rozprawia chętni* w ■prktraoli H h . 
stwa polskiego i Europy.

W ccii nr. 43 na 20 więźniów było rilkununi 
starych i wytrawayek przestępców, a kilku tali 
zwanych Hfr*jerów‘; to Jest albo atowinnla P0« 
sądzonych, albo aowccyuszów.

Cela w myśl aowoczesnych zasad aatoneoE 
miała swojego gospodarza.

Był niia żyd Stlmmer, m i r  1 vyU U y wfltr 
sek fach* ziod/dejsklagw.

Zamiauował go gospodarzem 4u>eroe vtym |z 
■ta Huł, Ru*ia.

Taka uomifiicy* Jeat w yafttoa protoccyC, w» 
zyskanej drogą przysłowia: »rąka rękę myje*. .

Na pytanie „frajera* dla esago Sdrastar zoew  
gMpodarzem ech, edpowiedcUu H»‘ m  świa**- 
moście, swojej s«Mdy;

— ZoatanMK goepedarw s *4k toM( M d o fc  
tak długo aicdciał Jak u*.

Takt ■imacaęeny .drajer* wyno* n u . i d j  
kubeł z nioczystośetaml ; e* w a warze a sw. %  
chała nazywa się: J f a  Mwym j—haó*.

Weterani cechu tmadyckiego i zioazłejskloc* 
urząazają z „frajeramł* rozmaite sabawy i gry, 
jak: naszym  krawca — mtazym gęal — n a z ^  
aa kołeL f

Są to gry f zabawy bardzo nlewybrjtfnę, t  
obliczone na dotkliwe 1 boieeae aatęcaeko toę M# 
ciałem frajera*.

Do tego służy gra w zgadywanego.
W tej grze „frajer1* z zawlązaneml ocryicri 

ma zgadnąć, kto go uderzył blaszaną miednicą 
Zgadywanie trwa często bardzo długo dzęłd to* 
mu, że choć JraJer** zgadnie weterani powiadając 
Nie.

To zgadywanie do rozpaczy touiwwwadm ń | i  
towinego.

Ideałem Jest cek *  3e,
Jest to cela dia! paskarzy.
Trzy lub cztery łóżka dla ajtem laydl Mta 

torów.
Me ma ta frajerów.
Są tu Judzie, świadomi swwjaf potęgi 
Nie potrzeba gospodarza. Do obsług* wjOfli 

cza dozorca teg* inb owego złootoej*.
B a i t f t a  n r . S. ' ’ r ”

Filią św. Michała Jeat bastyoa nr. 1.
Gdy u św. Michała nastąpi przetodnieufe, Cię9 

więźniów dla odciążenia tego gmadui most pnie* 
nieść si* do bastyoiur ot, 3

Tb powędrował także nlewhay Cwflr, tkmt* 
kajdanami Jak zbrodniarz. „

Bastyoa zimny, wilgotoy to*I l i f w  
wiecznego wlęzłento.

Tu rządzi wachmistrz Kakbą straszny 
danf wlezienia.

Wszystko tu drży przeć. ltłm. Gdr 
Kukla w  woła: Pójdziesz, aa dół! — kolana 
ją się pod wszystkimi.

Więzień idący „na dół*; w od raje do demnfcf 
suterenowej gdzże przebn^wa kilka tW o chiehłe 
i wodzie. Na początek otrzymuje sowite bida.

Wyftarczy to, ażeby go złamać fizycznie 1 da 
chowo czasem na całe źyde.

Może o trm opowiedzieć Jan Mokrzycki p 
dejrzany o kradzież.

Zbrodniarza oiechai zawsze doMegul# kam O* 
stawowa — aie w państwie praworzadaeai ata 
powłruy Istnieć średniowiecza* ta i— *

Ni* powłany tei istnieć jwołekcyw* sawid^ 
opłacane.

Wlej-tenle nie ie^t *ęr?*vo«*fe«q.

H U H 0 8  8 SfiTYWA.
— 8*r«xałei. G o 11 x o w I jeat nladebm w. 
JakwT
— P hm  <> RygL

A jedaak awmy włękauM aajmewąi
— L r ty a c a i tc k i



Kraków, 1 grudnia.
Przed  wojna przywędrował z Jarosławia do 

Kraowa niejaki Izak Horowitz, i dorobU się tutaj 
z niczego majątku milionowego, 
i Podczas wojny majątek jego roanął jak m  
drożdżach a jeszcze bardzie] rwał* Jag© nt«OM> > 
cOna chciwość pieniędzy.

Izak Horowitz stal się teź nie paskarzem, ale 
poprostu byeną mieszkaniową, wampirem.

Jest on pomiędzy innemi właścicielem kamie­
nicy przy ulicy Dietla pod L

W kamienicy tej znajduje się do 100 lokato­
rów z rodzinami. Ludzie ubodzy, krwawo pracu­
ją na życie.

Horowitz zdziera z nich" skórę, wysysa krew

bezlitośnie.
Gnębi ich wypowiedzeniami aądowetnl 1 pro­

cesami; ciągiem podwyższaniem czynszów i te- 
rorem.

Urządzi! na strychu klitki do mieszkania, w któ­
rych nawet stać nie ntożna. — Nie ma tu wody, 
ani klozetów, — Nad klozetem znajduje się pokój.

W kamienicy panuje niosły char 9 niechlujstwo 
wieczne źródło chorób.

Ludzie tu mieszkają, bo muszą a Horowitz 
pastwi się nad nimi.

Czy nie ma sądu na tego człow ieka?
Czy nie ma władzy, któraby się zajęk kamie, 

nłca przy ulicy Dietla pod L 36?

JWDW, ł ą M  k s m  «•••♦ ©towtrią m N  tyriąt i
k o ro n  m tea lącsn i* . czyli 72.000 k o r c a  ro c ia lc lB

C l, ten flT. err.awc* m o ł«  rT y a t- Ini
t e r « i9 ,  by  m ó j} ty lk o  tu m  e ty ,.en  o p łac ić? !

Ta 'Ch i,nnó»r uia;op wieosj -re awodnif, •Tti* tC 
są g ra b a  ry b y , :;a juki potów je«t „ y iłu e m '' wido- 
ci ni e wzbroniony.

3ak urzęduje kasa filialna?
Austryackl *ziendrvan i złośliwość biurokratyczna w Kaaia filialnej. — Kwe*tyonowaa!a smerytury wdowiej. — 
Szykanowanie urzędnikOw. — Wodaania za aoa przy wypłacie ayet. — Pótroeznf czekania na wypłatę. —

O pomoc przeciwko azlendryenowi.
K ra k ó w  50 It Ho pa da.

Do tutejszej Kasy filialnej ndata sią paai M. w 
eelu podjęcia swej penayi wdowiaj.

Urzędnik, do którego te aprswy nalała, satnlaat 
tpełnić swój obow i**^, chciał panią M. .opraw ić w 
sposób bardzo sz o rs tk i, asówiąe paaoięóay fenam i: 
.P an i jasle i Caeizka, jadź pani do Cstah!"

Pani M. odpowiedziała, ia  m ą t jaj był wp/awdaie 
Czechem, ale służąc .0  lat jako gsomatra w Oaliayi, 
z f r ł  sie ze społeczeństwem polakiem 1 dziad  swoje 
wychował w dnchn polskim.

Zresztą rząd p o lsk i a le  cofaął je! emerytu­
ry, w lec Kasw ftłlelaa a io n u  p raw a  czynić 
t iad n o iil w  wypłać e.

Na to ojpowiedział urzędnik, ałeby p V zgłosił* 
sie za 4 doi, aio i e  e n  aio rąaoy aa wypłaty  
emorytury.

Je*t to zbyteczna gorliwość, skoro urząd polski 
nie cofnął pani M. em erytury, więc Kasa f i l ia ln a  
zna obow ląaak . w y p ła c a ć  ją ,  a i a  izm  z a ś  p ra w a  
d z ia ła n ia  a a  w ła s n ą  rą k * .

Ale Kasa filialna wogóle ma swoj sposób i to 
d zw n y  .urzędowania". Jest to grządka bardzo uro­
dzajna, na której w yrastają przeróżne .kwiatki",

Można z nich uwić piękny bukiet ku chwal* Kasy 
filialnej, k tó r a  z p le ty sa se m  p rz e c b e w n |e  dawny  
„ z z le n d rlaa "  austriacki, p o łą c s a a y  za słośL w o- 
ś d ą  b in ro k ra ty c z n ą .

Dnia / października br. nadesłaną została pooztą 
•  D rrckcyi sk a .bn  w# Lwowie asycnata dla pewnego 
urzędnika. Było to załatwienie rachunków, kosztów 
i dyei za miesiąc kwiecień i m aj br. Drzędnitc napi­
sał kwit, r zarazem odeałał powyżssą asyguatą do 
fil ialnej Kasy krajowej.

Dnia ?8 października wydelegował ofieyała po 
odbiór należąeei aię dorlaty 380 knron. Oficyał wrćeił 
z odpowiedr.ią, że p. likwidator ule miał jeszcze ozaau 
w aiąguąi de dziennika i i żeby przyjio  dopiero za 
31 dni.

Dnia 31 października e tn y  wał tom sona e f  eyał 
■m w c  taką saaaą edąew ieki.

Dnia listopada otrzyna*ł taa z u n  oficyał t a k ą  
■ a a ą  adpawiadd.

Po raz czwarty dotychezaz a la  posłaano-
Tak azykaanią arządalcy nrzątiaikówl

tym panom zdaje aię, że są pcmami życia 
i im ierei. i*  od nieb zależr wypłata, zdaje się im, że 
wypłacają z w łasnej kłosawnl.

Mis du*y6 na tan, że urzędnik ,  .tk a  pół raka  
aa  załatwiania racknaków w  Dyrc cyi ika rba  
w c Lw cw la  — ta pętana asa u t k a ł  tygerialaaal 
na wynłaoeala am  n a le ż y to śe t z flilalnej Kasy.

Panowie ci popijają kerbatką w  parz* zlaaa- 
wej aa  drugi* ia ladab lc  w  biura*. nrząnafą w  
ół.płyck pok«|nck, nut ją aaw et karytarzo apa- 
laaa, a  zaresazz jadaorazow * arządowaala.

f  rzepis nnatryaoki do dnia dzisiajazego nieznla- 
siony by ł tego rodzaju, że w «f <iu, kiedy przyazła 
aaygiata , miała być aaloźytość wypłacona, a  zatem* 
to g ę  sa a a e g e  d n ia .

Wciągniecie do dziennika i zlikwidowanie kwitu 
trwa I  mfnnt 1 test obe wiązki en* Ukwidatern zartz  
to oczy b ić , a  a le  odprawiać strony. Ponieważ 
idar?y io  się to już kilkakiotnie; a s >.arji w okręgo­
wej Dyrekcyi skarbu  w Krakowie nie odn osły żad­
nego skutku, wiec klienei Kasy filialnej ta  drogą 
ndają się do władz o pomoc przeciwko szlendryano- 
wi auztryaekiamn, nannjaaemu w trra  urzędzie.

Z TYGODNIA.
Kraków, 1 grudnia.

Do Ślązaków Cieszyńskich.
Dzień ostatecznej walki o Śląsk Cieszyński 

Zbliża się.
Każdy głos, który nie zostanie zmarnowany, 

a oddany za przynależnością tego kraju do Rze­

czypospolitej Polskiej, przysporzy chwały dziełu 
ostatecznego zwycięstwa.

Każdy przynależny do jednej s gmin śląskich 
winien natychmiast zgłosić się listowni* do Głó­
wnego Komitetu plebiscytowego w Cieszynie, 
Hotel Centralny, załączajac zarazem świadectwo 
przynależności

Główny Kotnitet plebiscytowy dopilnuje, by 
każdy uprawtdony do głosowani* został umie* 
szczony na listach głosujących, a w swoim czasie 
umożliwi przyjazd ich aa dzień głosowania.

Wczorajszego popołudnia między godziną 4 a 5 
kuku uczniów 4 klasy szkoły realnej, między któ- 
Jymi znajdował się Tadeusz J„ lat 14, przyszłe 
w odwiedziny do swego kołegi Adama Książka, 
lat 14, również ucznia 4 klasy tej szkoły, sjnaa 
podurzędnika magistratu, zamieszkałego pray nL 
Its. Józefa na Zwierzyńcu.

Młodzi chłopcy wywołali swego kolegę z mie­
szkanie. gdzie właśnie pracował nad zadaniami 
szkolneml — i zaprowadzili go do pobliskiego 
ogrodu.

Nagle rodzice Książka usłyszeli strzał f jeden
z jego kolegów wpadł do nich zdyszany i blady 
donosząc, że ich syn leży zabity w ©grodzie.

Gdy pobiegli do ogrodu zastali r* sbroczonege
ca ziemi.

Wezwane Pogotowie skonstatował© śmierć «f 
kuli. która przebiła aortę I spowodowała krwotok 
.wewnętrzny.

Policya powiadomiona o wypadku stwierdziła
co następuje:

Młody Tadeusz J., kolega ś. p. Książka, przy­
szedł do niego z towarzyszami zademonstrować 
nowy braunirg. który rzekomo miał oLzyptać ad 
kogoś w darze.

Nie chciał pokazywać go przy rodzicach 
Książką, przeto wywołał go do sąsiedniego ogrodu 

Podczas oglądania broni, a wresscie podczas 
sasmofenfe a»v gdyż jeden drugiemu chciał kroi 
wydraeć, by łapśej Ją egiądnąi, ów brauuiag wy. 
peflł, a  kula nraeNIHęąe ńicfe trzymającego Ta­
deusza L. następnie ugodziła nieszłcsftttwege 
Książka w klatkę piersiawą, kładą* go trupępi na 
miejscu.

Ranoege w ręką Tadeusza Ł. opatrzyła Pogo­
towie.

Grube ryby...
Pa*kar«fw ' ■ '■sta ły  m ał* ■!* robi

w  k'«rwnkn tępienia głównych rarawcóar t*j 
kląski.

Ołebanreli p rz y s tra  nikt nie srokę, a iadniik w in- 
terseis o sć łs  aależy w rłw i* t'sć Is isk  nsjwlęcei s r ty  
k std e i nsóir*niifle1 ■;« ssesobnoiei, bo rm besjrrhy , 
» t* irł«k l-lłcbw i*rs«*  w t*m bsgnie Hoh^JBrakinni 
p la s a fą  pw »bod«U , r.rt wśród liohwisrsy sajpo- 
ssv >T«se n tlpżr iw miejace,

i tsk : Włsirtoisl domu prxr nlicy aieanel, ta  lo­
kal na .kawiarnię", ąktadęjąey aię ■ iednaj n o rr prta- 
ro tionai s  ąieni, z korytartem  on frontu, t  u r a d z e ­
niem •kłtdaiąrem  ai« ■ «ątrormait«r»ch siolótr »;o>- 
ków, a osiaaow anoa p r i s i  taoó i wlaioieiela na kor.

Od kilku tygodni rozpiera się w firmie Poręb, 
ski 1 Zimler nowo przyjęty kierownik Czech, nie­
jaki Ryszard Felt, który brutalnie obchcdzi się % 
personalem sklepowym. w

Świadkami tego obchodzenia się bywają nie­
raz kupujący goście, którzy słyszą takie wyrazy 
jak ,świnią" pod adresem personalu.

Jeżeli sama firma nie odczuwa że taki czło­
wiek nie powinien u niej zajmować miejsca, to 
odczuwa to publiczność kupująca I personaL

Taki pan Feit z pewnością nie przysporzy flr* 
mis klientów i przyjaciół. j

Gospodarka spirytusowa.
Dnia 22 października b. r. dzienniki doniosty, 2b 

Magistrat wydaje pc ćwierć litra spirytusu da 
palenia za miesiąc sierpień.

Po kilkakrotnym „spacerze14 do magistratu, 
reeczywiśda otrzymało się kupon na ćwierć fltra 
spirytusu, lecz dla uiozmaicenia w ten sposób, ia  
u. p. mieszkaniec dzielnicy Wesoła po zakupna 
tegoż musiał wędrować do dzielnicy ^wierzytiec, 
w dnnym wypadKu do mydłami &mlechowsk,cga.

Mniejsza Jeszcze z tern! Tramwaj iu, tramwaj 
tam, byle tego spirytusu dostać, lecz o dziwo —» 
ekspedyentka za zgłoszeniem się oświadcza, id 
spirytusu na otrzymane zielona kupony ule wyda­
ja, gdyż magistral tuż przed wydaniem tych ku- 
porów wezwał wszystkich składniKów I na ku­
pony tego koloru zakazał wydawać spirytusuł

Więc dla upozorowania rozdziału i złagodzenia 
potrzeb mieszkańca, władza używa podstępu nT 
rażająe potizabujących aa strata czasu 1 plenię- 
dzy!

Jak nazwać to posiępowanie? O tern mamy 
Już wyrobiore zdanie, jednak ndara cierpliwości 
jui się przebiera! _________ ■

t e  Bioiail l .  0 % i
Policya w Krakowie wydala przed kllkunasłu 

dniami nakaz meidawonla osób przyjmow^anycb tui 
nocleg. Niestety, nikt się do tego nakazu nk  
stosują.

Sam taki nakaz nie jest właściwie Mczem, 
gdyz niema żadnej kontroli, aby go przestrzegano.

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do przyj­
mujących, to jest stron prywatnych, uprawiają­
cych ten proceder z konieczności, jeszcze wi& 
cej z chciwości

Ilu to tropionych przestępców 1 zbrodniarzy 
ukrywa się bezkarnie, to dowód choćby tyłka 
w tern, że żądane 1 płacone ceny za taki nocleg 
nie są dostępne dla zwykłego śmiertelnika, jak za 
przykład może posłużyć choćby tego rodzaju zda­
rzenie, że pasażer po spędzeniu jednej nocy pład 
za nodeg żądaną cenę 100 koron, ponadto zaś od 
siebie daje naddatek 20 koron — i znika ulemeldo* 
wany, naturalnie, bo ktoby się tam takie mi bzdur- 
stwatrt zajmował!

Inny fakt:
Pasażer zgłosił się na nocleg I pład w  braku 

pieniędzy srebrną zasiawą stołową, do której na. 
turalnieąotrzymuje jeszcze dopłatę; rdkt nie pyta 
kto • •  last, al# skoro ma takia rzeczy, to musi 
być jubiler.

W innym miejscu właścicielka domu nocuje 
przybvszów po kliku lub nawet kilkunastu w jo- 
dnej ubikacyl. biorąc od głowy po 30 K za noc.

, Są to fakta daiace się stwierdzić przy dobrej 
woM władz powołanych.

Aby tym i podobnym wydarzeniom zapobledz 
władze bezpieczeństwą powinny wszystkich mle* 
szkańców 1 właścicieli domów trudniących się 
przyjmowaniem „noconiów44 n* noclegi mleć 
w stałe! ewMencyl ! rozciągać nimi nadzór 
tak we dni* lak ł w aocv. a rezultat bedda zdi*- 
miewaiący.

Władze skarbowe powinny również na „przed4 
sleblorstwa44 tero rodzaju nałożyć podatki!

Iw . M tkałę! * a o ś n rk U m  ilia  ć i ! * d  w Pokoi# 
I - to  grudnia o godz. 4-tei no nołndoin. Sfnzykę wof- 
akow*. zflhęwy, nięęnAą»ł*nVi. Ozrętw doołiód na 
Do7r. Rodzinny ln>. Tę4*nęzę K oioinłz^ ni. Is^iellofi. 
*ka T, 11. dla *> -ot o legionistioh. Bilaty u p. R©* 

i duiokiego R /nak  g l



11 ..‘■IŁ'*.' .-~eęr*
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r .ipłfir^do ^lir.TTorSfin-ł Weclic.a-
i*'rV. Z Z*r.*n>!U e-em w -rń i id * h  źr*:*VJC.Ujtu."jr i«  
e>ęji>jąe* wj ja^nismie, oduo.nie do artykułu, zanii—z- 
eronego w „Przeglądzie* j>. t. »Ap«i do Genuridnegs 
F o » ił« r* a  nem  waihod.niah*:

„Je->t prawdą, ż . re strony ia. S teroi.w .kiego, 
K. k o m u n *  pow. w łiowrju wpłynęło w zeoim  cza­
sie tio.ii. s.to ia przea:w t,-. J rse lo n i k rauzem a pad* 
ó w i l*  urzędnikowi tioEiasTiatu paw. w Kowlu), sta 
ja*ł jadnak prawdą, ażeby doateaionia ta  b jle  o m e r  
e»e; aprawą tą r e - .u a ,  g.iże ia«  ekrę*ew y w i i w ą  
którem u ją  da iezrmtraeaie rou.kaazla komraya dy 
•cjrpl.meraa, m U i^ą— fra g  -waa.—paw gem ereta/m  
W w Jata.

Ki .m niej etwierńziś tr t .b e , Se onearan le  deiegmta
generalnego komi-arza w Kowlu, —wieszają— p. Krau­
zego w urzęoowamu dotreheza* ma aoatato odwołane.

Cala eyrdwa, jako w jraaU jąca ponad kompeten­
c ję  komieyi dy*crpiinaruaj, iw nal* być skierowana 
na oi-ogą aa-*owa. i n,e ulega kwestyi, »e aą.i oŁrę- 
gowy w Lacki: rajbac'trt-n».'« j tą api-ewą zbsda i w 
L rm ie  w,yrOi.u zadecyduje o «lu znoaci iub u eiiuaz- 
ności, uciynionyeb p. Kranzemu zaizutćw .

Walne zebrania. Wczoraj oibjrło się w lokala sto- 
w arzysiania kupców i m oui eiy  handlowej p a ul. 
Bmoleuekiej Zebranie araki w . ich bana on.s< w przy 
barazo licznym adcia.a Zebranie zagaił p. Maszyń- 
aki, poczem p. s i . r tk l  złeżył a . rawonciaaie caynnciei 
■t. warzyazenia i obrad zgrow tdzeaia, która edbyłe 
aią w poławia września b. r. Naetępmie reewiaąła eię 
u ja -u z y a  nad pod ias tn  e.a < tan i. a Zabrani wawrrat 
liii daó zap a ła . pałuomocniatwa kom a /i eeamucowej 
z tam zastri lżeniem, i« miaiaaaia pauayi ma wyne- 
■łc 800 K. W ko cu obradowano and aisreffesp spraw, 
które bę lą przedmiotem obrad aa ejetaaie delegatów, 
k tó jy  odbędzie aią w dnia *1 bai.

Pokrajany neżem przez altonsów. Pewleu metody 
aałowiek p. Leon Grzegorzewek,, cuziermk, rainieez- 
kaiy przy ul. Febeyaek, przyszedł oaegdaj koło go­
dziny 1 -taj -  noay aa  pewnego „dyskretaaga- ue- 
» u  p rzr ai. W awrzyńea, gda a pekiówt aią a pewaą 
kolorową daatą. Kod ot aa zabawnego a doaadaago 
dyaloga zeauł nagie p. <1. tkwiąay a 6i w pieeaea, 
który wbił mu l i n  „par peLieaae" pjw iea ni znamy 
na razie apasz, a osaly obrońca owej aam y. Oiązk#

j rio»ueJfS'p','n. W<SŻW»
jr i 'f n ; a  do ee -d tra  *w. Łazarza.”Strifuny 
polierę bandyta umknął.

Ófóiny wice urzędników. Urzędnicy krakowscy 
ztbrali *i* wczoraj w Sułioie o godz. 10 przad połu­
dniom, aby radź i  n&d swą dolą. Przebieg wiecu był 
bardzo burzliwy. Wiecowi przewodniczył prezydent 
esd h 'anek. Mówcy domagali sie poprawy bylB a- 
rtądników, koatarczanit prze* rzad aprowizacyi wę­
gla i t. p. iiy a k a to s in u  także aad podwyższanieat 
pabariw , wy^Aaty aaiarnaatej peaayi 1 t  p. Uahwa- 
leao  ł k u t .  jadaaaayśieą rasołnoyą, w któraj pok- 
kjn*  M targieuia, ka u ttr  » /  praapr a wada ona 
p— >akt iwąam •  — abrakiu MWfktilkaiB. aaynnagt. 
i biernego prawa głosowania, <triędt>iay —strajkują.

kow yaiią  rezolucję jak  i inna poitalaty  a n a ­
daniami szeroko idącycn alg i poasocy dla arzędni 
j-ów, postanowiono p r edieżya Rządowi w Warsza- 
wia ^aw. po jego atwi-rzsuia nę) kła-1ąa jako ultima- 
tuai, w razie nieapełnienia żądań i ogaina wawzytaa- 
*M » e od uraey.

, Ko- y uomi arz po!!cy!.“ Zsoytajem y odpowiednie 
władze i pri«dow*z> sttieu i kri k. dyranorą poiiayi, 
ety jeat jej wiadomo o „nowo —mianowanym koaa- 
aaizu p jliey iu p. R. D.ctlu.

Jaskolw iak elaną uowo zamianowanego „korni—-  
n a „  rozszerza po kw sais sam ów p. D etl pozwałaby 
sobis r c a  ą plaweł. grubo w praw doiw aśi ałow tego 
pana i oa tskajcaty  adpowiadai wlads, które w przs-

Vu, S b f  tfc anCOBait* 'ŻOTTMBI; ̂ po 
rza. Sdgany —A przez pującej dytkuayi na poeiedzenia kon»tytauj*ąoem^

jednak ie  niewątpliwą aaaingą autorów projektu  boi 
dzie faktyczne atworzenie statutu P. Z. P. N.

P . T ib o r F is c h e r  znany sportam an w ęgierski 
bawi od kilku ani w naszem mieficia. j

Fischer, który w igrzyskach olimpijskich w r. 
1913 zdobyi klika nagród w am atorskich zawodach 
—oaiaiczyah j—t — łoakieaa towarzystwa aportowego 
atadeutów poMtecuaiai, adw iad—ył, za Koła a porta we 
w Budapeeiota pragną g arąao  n o a r lą u u .  n to s a n M  
a p a r t a w s  ■ Polnkaą.

1—yniar ł a M w  ggprrjuumWnł w fftfanhi rwdt 
N f t  rawarayatwa aaarag w y d a a a a k  sp o rto w y c h  aŁ  
Polana, um w i t n ę  uaaąe aią Z tem, te  na p r iy s tiy

eiwayai m i a  proaiaay a rzakoajraa koipji 
stąpi, Jac pnaw idn^a uaMwa.

M -

Z teatm  powsmimego*
FaaieiLttaiiak: haron CyggAakL 
W torek: ńłoatra H aąaa  ( reusiara).
Broda: Siostra Ha aaa.
C nw artas: błoaari halona. . - 
Fistaa: Baron Cygnhaki. .
B bata: baron CygaAaki.
Miaantaia po poiudeuu: Dwaj i h W d i ,  

wiacsoreuii Siostra rtareo*.
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K w i a t k o w s k l - S z i m y a e k .
a!mn»7yu!a iw . Aiwy od dw» tyrotW  tamkglęt*. — P*« dyrektor kopakd SrimyCek. — P®tt 
Kwiatkowski „graiiaU - — m  Magistrat iw b ta .  — W « o o  Nr. 7i..ki*. — M afU lrat >wcjB» kt-

apBktorat węglowy swojo.
p*a Scirayćek oobterot dht ataWó w itfoa wętWi
(*idy* dozwolono tylko 25 « .  metr. d li jedtiej

Kraków, 1 cntdolw.
Juź dwa ty^t>clnlt ttp{yuęły od czasu, kiedy 

zamknięto glmnazyum iw . Anay — z powoda 
braku węgia.

Oimnazyum zamksięta, profesorowi* bez­
czynni, uczniowie próżnują i „zbijają bąki". 
Starsi uczą stę „emablować" aa Hnit A—B, luk 
na plantach, a miodai grają w ,jA kby“. Jedkitui 
afow^em w kacye próżniaków.

Ale nie próżnuje pan SzimyCekl ____ .1
Kto jest pan Szltnyćek?
Fan Szimyćek ko ,^em u dyteS5̂  Iropałnl, 

Łtóry wziąt w sw ą protókcyę pana Kwiatko­
wski e g a  - J- ■

A Pan Kwiatkowski kto tak l?I 
Pan Kwiatkowski to g ro—ta węgłowy c uŁ 

Zwierzynieckie].
Onegdaj przyszedł wapoa w ęg k  (He pana 

Szintyćka, którym  zaopiekowai ai* froaaata 
p. Kwiatkowski. —

Ponieważ M ad strat nte mógł tforwoflć, by

rod&itty twęgici ton zajął, by *ddad ■« 
zyiuo św. Anny i kapituł*.

Paa Kwiatkowski t*Jegraftcxnte «*wtodo- 
tnk o magi3*r*cr:*J konfbkacje Laapaflttorat wę­
glowy, k tóry ocfayi!} (I!) zarządzeid* Magi­
strat* i w ąsM  kaecć *dd*£ p. SsknyCkawt 

Ni*cb ackofybędą zamknięte, idech lodzi* 
marzną, byl* p, Sc?myUS m dr‘ dewoti *n*fai 
wapanial* apartauen te  przy td. K*na«ficidei. 

To je»t nfesłyckaBy skandal!
W  ostfttniet fltiwiU Aówiadtrtenty aię, 8* 

Prokuratorya Państw a wytooayla p. Kwtetko- 
wtkienM opckodb *ate

Raa bowiem trzeba ałboftcayB t  tym  dzi­
wnym. systemem Inspektoratu wtwio-wtgo.

Naszem zdwntfem, należałoby w pierwszym 
rzędzie wytoczyć iledetw * inapektorątowf w ę­
głowemu. . '  - -V—r -  f *‘

■ą,
rak  będua już m oniw r b a i p o i r a d n i a  komumik— 
eyi Polaki a V. ągramL '

BąJzimy, ż» nacze towarzystwa aportowa Bla
omieazlksjr d o to ijć  wczelkich starań, by wznowić kon­
tak t aportowy i  Wągrami, gdzie niektóra gaięzie 
sportu  aą na bardzo wysokim poziomie.

óa*UM.crą a p o r to w ą  w ubiegły— tygodniu wa 
W ledaiu było awyoiąztwfe amatorów mad Rudolfa* 
mńgleii *>:0.

C a rlaM k a , znany tak ie  w TCrakowia d iokej, łwi* 
aii miedaamo w Luwarpoolr awoja aataa iw y ci ęz twe 
w *r u  rc-ku.

B— hi rwa, d oe«o ma ta klacz ka Labomirakiegż 
pamsała w posiadanie N. y. iatyanłfy .

Zawody f eotUsalowo w Anglii rozegrana w ty— 
•deaiąsu nia parny—aaty zaorany cli zmian w taoaii 0 
—lat. zostn o.

W pierw izef Ud— d ąg ls  jeszsze na plarw azau 
— iajasu anajduja aią H e w c a a t i s  U n i t e d ,  potaią 
h m^ ml s y ,  a na trzęsłam miejscu W es t b r o m  w l e u  
A l b i o a .  Wyniki dn. 1S bm. były następują—: W e sf  
B r o m  w i o h  - k a t o n  Yilla 4 :3 , i i a n c b e s t o y  
U i t y - B l a e k b n r n  R o y e r s 4 : l ,  B o l t o n - W a n s  
U s r s r s - A r s s n a l  3:3, Bradford Gity-Eysrton 3:3, 
CbsUta-Pruaioa 4:0, U ycrpool Braoford 3:8, b u rn lsy f 
Msnobestar C. 1:0, Nottalónntjr - Sunderland 2 t, 
Oldham Athletie-Sheffield United 4 :0, Oueffiek 
Wednesduy-Derby Conuty 3 :0 .

W drugiej lidse zajm uje pierwsza miejs— Tottane, 
hoiii Hotspura.

Minlmtorotwo aportu zoStani* w najblliazy— 
au s ie  utworzone we Włoszech.

Flot towarzystwo amtemobUowe jeat obecnie nr» 
wlęks-em przedeiąb.orutwem teg > rodzaju w Euroę 
pis. F iat satrodaia  80JOOO robotników i wyprodukoe 
wat w 1918 r. 20.p*0 wozów. Rekordem produknyi 
było wykonable w listopadzie 101T r . 2.023 sazuechot 
«Uw (73 dziennie)

k r o i  P  o t r  B alab , znany sportam an, zastrzel^  
■fą w ubiegłym tygodniu w Imzenaza. Baioh był m w  
lepszym j — > io«m węgierskim, znanym także aa  to* 
ras krakowekioŁ, gdzie przed wejuą niejednokrotnie 
brat udział w „blegaoh panów* i prawie —waza 
pierwszy przybywał do mety.

Paskarze w Cieszyńskient
Jak  niektórzy panowie „wywozili" * o* 

Cieszyn, 30 listopada. 
Wiadomo, że obecni* księstwo cieszyński* 

ffrzed wynikiem plebiscytu rządai tią sw ą au- 
nomią wywozu i przywóz*.

Towary luksusów*, których nl* woln*, spro­
wadzać do Polski, do Cieszyńskiego —•*« hgć 
Importowane bez ładnych trudności

Kilku paskarzy cieszyńskich mając Hołtr* 
*ltcs“ poczuło w  tern ^zam raó^ki" kderes.

I zaczęli wywozić I przywozić. ^  
Sprowadzali najrozmaitsze drogie ! tbyWo* 

w ue towary z Francy!, któr® na*tępnie wywo- 
łą c  do Polski a szczególniej do Galicy, sprze­
dawali tu po cenach kolosalnie wygórowanych 
1 zarabiając na tem mhłony.

Z drugiej strony rząd peWłf SetwfoM w rtą t- 
ifiowo na w ywóz pewnych śrsrfków tyw noici 
■a ?ilask cif^TTńsW, ahv dmvw»iódT tnmMsrM

Iz ej — « „przywozili* do swerisj kfoszMŁ 
ladnoścl szczególni* miejskiej.

SkorzsytaM s  »e*o pasfcarz* cteazrffscy ! 
wywwzM wa»ooaaal *wą trw n o tć , ęrzoenn- 
ctoną dl*  ślązaków  Ś9 Czach i N k—Im, rt~ 
w nleł zarabiają* pot a tm  mtarIK 

Hi**n* te *po*w7  wysmtf m  Jaw* 
ftprawdtono*, te  ateewKtete naw—B * ł z»—aa> i 

przywoeu maczał w tf ih  r*fd.
Czteriwści* wagonów kiuaśhmą *tra i jg| 

wywieziono za tranic%
Rząd krajowy M  podBttru te tKmw te r i t  za­

rządzi! dochodzeni*, w ciągu łrtór*r» •o a ta l 
artsztow a*! pod zarzutem teata rate ego w y­
stawienia pozwoleń wywom , kandydat aidwo- 
ktckf Di Alojzy Kopać, Mejfam. Trey, kuple* 
w BlelsSu 1 Ja* Ostra wglti w h e lsk a . 

Spraw* e.teana yrokw —oryt w Cliteywte

NADESŁANE.
,ga dział tan radakeya nie odpoiriaflar

Dr Józef RCsSENZWEIG
advokat, obrońca w aprawech karnyoh i wojskowa! 

o tw o rz y ł
kaacelffryę adwokacką w Krakowie 

p r z y  n l. D łu g ie j  L . 1 5 , II p .  ^

S A L O N  „ S Z T U K I  *
ulica Szpitalna Nr. 43

naprzeciw teatru miejskiego.' f
Syrzadai obrazów pierwazorzędaych mistrzów 
poltkicb i zagranicznych, pa cenach umiarko. 
wanycb. Chcąc uprzystępnić aajszerSzyn. wan* 
•twom nabywanie piawdziwych dzieł azluki, m r 

prowadza dyrełteya również

sprzedaż na spłaty. — -
Telefon

CUDA

Przegląd sportowy.
Kraków, T grodtite.'

K o n a t y t n u j ą e e  z e b r a n i e  Polakiege ?iwią- 
r t a  Piłki Kośnej odbędzie tlę  w W ara—wie d»ia 3* 
grudmia b. r. _  . . .

Projekt sU tu tu  P , Ł  P. K. sostał Już w jp rw * -

wmmy 1 ro s—łamy waiyetkim towa—friKram wfor—* 
wym —lem zapesnaułm aię ■ mim.

P re jek t tem ebejmmje 16 *tre« 4—V» i Beląeaemy 
d« niego projekt związków ekrą*«wy«J* w ebjętoóei 
U  atrom draku . . . . . .  ,

. Kie mieliśmy Je—rae e ta in  dektadme —M tjom N  
aią a treśeią o tu  projektów, mie po: «'.ne prreglą- 
dmięeie daje obr— b*rdzo keT*y*^i  t a*siennej 
i faohowej praoy. Niezawodni# — ■" i « kilka pa­
ragrafów, które będą mamuty bjc tor a a t o w a l e

w ła d a ją  o  k o la a a la y m  a rc y d z ie ł*  
fliauow ym

Z c;a i męka Chrystusa
w  K W e  LU BIĆ 1  — aliew  L h b icz  15,

jeszozs tylko do czwartki! 4  grudnia.
Peraa.tek praedeśuwiei w dmi p o w tz e d ib  e goda ‘/.S* 

w miedziele i święta o godz. 8 młwcl.
K le tr  mają wazeoN tylke ma wramaezoneipiejaoa.

Z Y G Z A k L

Przedziwne „przypomnienie**
W  o*#tf*»im fortiunikade swym utwierdza MaF 

giatrat m. Krakowa, 4e restauratorzy ł kawiarz* 
pobierają ceny. wyższe, dowolnie «staflowioue“ ;
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Złe Ifiykh — katara* pcbMcznege epieiilera*. — P i.: Pac.eńsU  i hachorskl.
przydała.. — W As m | 4 KMaL — ^rayaiiaraa*  u i a n w a  — „Ałe«*“ la U

(•iż M w «| i hereepeadeam) 
dNewima W l l j i f i j  M II 

L '
„tcrropalrajt* etą i aaaaa miaietna m

stolic.
I  oaa ma awcick „ w i e l t i e h " ,  zasłjaonyak mę­

tów  (w pi ow aacri , a dticki i*Ł a  aatruJsonym  sa- 
bisgrom i awoj* mim r ą  p_ j c j i  »W. - s««d, i . |* L ą , i t-  
poezłtkow; na prr.ea i-Kroma tr^oiiniaia a rtM t& w a- 
a i .m  p o .ic y a a ta  y m  a D a fa , 0 otem W a aa jm  uo- 
B o eilum y .

Zła języki łtid ik  a zawiń ły tu ta  intareaowani 
ma mogli taj niewinna] przygody aa a'w  ć w ao. slern 
„ k ó ł k o  fa m i I i j nem**, ale apowo >ow ly j o  sajęcia 
się nią rrokarataryą P aa tta a  t ŁąJ ik aw  ftskł.

Organy ta a rawiedliwośoi aoercsnej dopatrzyły 
widocania jakicłia „omyłek" (któż i  naa bec b ięduł) 
w działalności tutejazycb s z a i a r z y  p a b l i a a o a g o  
s p t e b l e r z a  i zażądały oa nieb w tej m »terri wyja­
śnień, z Których zapawne dowiedziały aią hodujących 
azczegółó* o g spodarce pp.: P a c h  ń a a ło g o  bur 
listrza  miasta, b. telegrafisty kolajowago, spensyo*

'-ais

„Zaginęło — „Kacyoaalay* 
y. — uaaLaumaaia karoc.

retem  iwleefa, a t  J l aLjha„ .;» w J U  w
u a e k a ,  a a tu a j  azefeWai i dUugiw, Mo n i -
iege zabrał mę eprytole, zawarł U*włam „^ .gyaai.a-.
handlowa" z niejaką p. S a iu o w ą , raataaratorką ko­
lejową w dkawin e, która na poatoja i tranaportaab 
waj k robiła „ * ł o t a “ int-r«*y.

Tak zez.pieni paakiem zaczęli wapólnla ,o b ra -  
e e ć H «Ałynai t* a g o n a m i aaąki, naiąaa, a łra la y , w ą-

nownnego za ]*Vież ,j;ew  aż«iwo»ei’‘ w ałużbie. A l­
b r e c h ta  ,1 nżym era z Odbudowy krain i praaeaa A p ro ­
wizacji miejakiej, k a a io a a k i t -g a  K asia , nrz-daU a 
łCaay enliczk., ktorago toną t t a r a a o  grzywną 1000 K 
za lichwę towarową, H aek o rek .eg o . iaapektora po- 
licyi aa. 1 innyon jaa a ta.

A n o  Julza probez „pracowitolei" i ruenliweesd 
ty oh z a :

„Z aglaęłr" k i tk a  w a r k iw  aaąk i I c u k ru  mrmm 
m ła k a  k s a d a a t u M * t t s t ,  p rz  znaczonego dla glo-
a n j t c e j  luocotci, która dalajża w arzyk, że doko­
nano tu  na nie, o rd y n a rn e j k r a ż d a  y

A to byt tytko.. „ r t c y o n a l n y  p r z y d a i n ł  
Starostw a j oogórak ag-, u lu  żo n y  p. bw rm iatrna  
ra .tc  orator . i  kolejowa w S.awinie.

Obrotna ta n awiasta ponadto pużeiła a a  p u sn k  
2 m o try  pszom iay, k tórą  mialone w młynie p. Lu 
dwikowakiago.

Niedawno p rz y ła p a n o  p a ro b k a  n n a a a a  aaa- 
g ta -rac -tim , a a ła i ia w n s y a i  p r a w ia a ta n d ,  jadącego 
z tam do krownago p. Darm .strsa Pacn. w urnaowia. 
Prow.anty ta p riy k ry te  by ir z w arion* agm bm e 
zlamn akam i — a ao było pod a p o d e m f ..

K ajwonnianzy kwiatek w tyaa bukiecie akasyełów,

t. burinietrz P a e k c ż a k t, pe na ędiam n t a  za ałn 
b j  przy zctei ułuzazy azaa azukał szetąsaU po

d tia  t t d , a Jiia io  sit to wazyalko w azeaia najwię­
ksze ;o g ł o d u  i n a  i z r .

Po dłuższym okresu" taj „obywatelłkiej* driałal- 
n cc zią zył sio x p. S a r n ó w  , której zaloty w tym 
ez sia wiat sposobność doktadn-e pozna* i ocenić, 
dozgonnym węzłem >;-ałżeńtkim, a sam zaa adl r a  
stolcu bu 'mistrzowskim. I na tym a erszym taranie 
talent jego zajaśniał w aałaj pałai, awłaazam pe do- 
bra.no aob-a godnego siebie kompaniona w aoobia 
p. inż. A 1 b r a a h t a .

Pan m żyaier „odbudowuje ‘ k raj na awój apeaób: 
zakupuje np. ćw io rć  w a g e a a  g w o żd a t o a  o m * 
k a lk a ,  który w ioh poaiadanie p r z j n e i l t  k r a d z i . i ą .  
i za kradzież tę zasądzony iuz aostał na areszt. P 
inżyaier n i  a kopno skradiionago towaru ma da- 
p i ' r o  d o n b o d zea ło  k a r a * - .

I*. *■ Aguncyn zaanejaw ua upraszamy e  
■tszczenl* zapłaty za miamHicpafdzlarii.k e za o- 
biegła a lasią ia .

MM łomu I. L
Zarząd j^ówmy:

w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k e  L
OddaUiy:
l w ó w ,  S o t n o w t b i .

«ap(toł dkeyjhy L  10^00000- -
Aiirwz dla depnnz do Zarządu Równego i o $  
dz alów : „Toh#a* N r. tolafonn 20—78, 11—38.
Rok biażący: Rok bieżący i

BANK KRAJOWY
Krakbw, iw6w.

BAMK P^ZEM t  SŁOWY
• Kraków, iw6w.

B A N K  HANDLOWY
w Warszawie.

POCZT* KASA OSZCZĘDNOŚCI
Nr. 140834.

D zia ł w ęg ło w y .
Dcfftł Jnaw ny, Durni badowlaay. Dział 
źu-azay. u saw a ln a  reprozontąeya kot 

śląikick i galicyjskidr.
Lzim ralmlczy. Dział mstzya rolaiczyclL.- 

Dział spożywczy.

O S Z C Z Ę D N E  G O S P O D Y N I E  u ż y w a j  t y l k o
pasty do obuw ia

„L R D A L“
W sz4dxia do nabycia.

S e p r e z . :  J ó z e f  imx K S y n ,  K r a k ó w ;  S t a r o w i ś l n a  6.

*a
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|s m GALICYJSKI DLA HANDLU i PRZEMYSŁU «  Krakowi! oraz ZWIĄZEK ZIEMIAN we L w o w i e ^
pow ołują do iy d a  Towarzystwo akcyjna p o d  firm ?:

BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN"
a to na podstaw 1.* zatw iardzonaao przaz Kzad statutu.

W myśl § «. nt*tutn wynosi kapitał akcriny K 4,000.000, rozłożony aa 10.000 sztok pcłnowpłaoonych akcyi po nom. K 400,
z którycli m tak 2.500 akcyi jnat imiannyah, my 7.500 n tu k  akcyi opiewa aa aknzicieln.

Celem nowego Banka jast popierauie gospodarczego rozwoju wielkiej, średniej i małej polskiej własności ziemskiej w b. Kró* 
lestwie Galicyi i Lodonaeryi i  W ielkieta Kaięatwem Krazowskiem przaz udzielanie właścicielom i dzierżawcom posiadłości wiejskich po­
parcia pod w ćgiędrm finansowym, adaaiaistraeyaym  i prawny tu, tudzież przez organizowanie gospodarcze silnych i racyonalnie założo­
nych gospodarstw  siemiicich.

Bank Związku Ziemian ob«;muie agendy dotychczasowego Związka Ziemian w e Lwowie.
Z nowej emisri akcyi Banka Związka Ziemian, wynoszącej

sztuk 10,1-00 akcyi nominalne] wartości koron 4,9"0.0QC
oheimuje grupa instytaeyi finansowych i oaób interesowanych 50 proe. t  j. K 2,0C0.000 nowyck akcyi, a  celem dania możności współ­
udziału szerszym warstwom publiczoeśei, przedkłada aią brakującą resztą, a mianowicie

sztuk 5.000 akcyi imienne] wartości koron 2,000,000
d a  rezsprzedaiy w drodze publicznej S U B S K R Y B C Y I  na następujących w arunkach«

1. Kurs emisyjny nowych akeyi wyaoei K 400 za każdą akcyą.
2. Brzy zgłoszeniu należy aiżcić gotów ką całą eeaę kupna.
3. Repartycyą nowyoh akcyi pneprow adzi Bank Związku Z iem ka wedle sw ege urnanta.
4. Nowe akcye wvdawaue będą akcyonaryaaaom ze zwrotem potwicrdaeaia kasow ego na osknteezatoną zapłatą, względnie po 

Zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.
5. Na wypadek aieprzydzielenia a^cyJ, Baak zwróci najpóźniej do 31 gradnia 1919 wpłaconą kwotę wraz z narosłym- odse tkami 

w wysokości 2 procent.
6. Nowe akcye uczestaieaą w zyskaoh Banku Związka ziemian a d  doua 1 stycznia 1920 r.
7. i ermia zgłoszeń.a koóezy się a dniem 15 grudnia 1919 r.
8. Zg.oszenia aa nowe akcye przyjuiuje:

W Krakowi* Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla, Rynek gł. 25. — W* Lwowlfi Bank Krajowy Królestw a Galicy, i L odam eiy
z W. K i, Krakowakiem. — We kWOWł* Związek Ziemian, nł. Kapernika 4.

Suk Galicyjski dli Handlu I Przemysłu w Krakowie. Związek Ziemian e t  Lwowie.
J
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